
P o n o w n a  p r o p o z y c j e  czes$!kBe
o d r z u c o n e  p r z e z  W ę g  y

Interwencja Budapesztu u mocarstw -łuiooejsklch!
BUDAPESZT, (PAT). —  W edług  

w iaaom ości pochodzących  z w ęgier  
sk ich  kół oficja lnych  rząd czesk i wrę 
czy ł przedw czoraj rano p osłow i w ę­
gierskiem u now y projekt czeski wraz 
t  dołączonym i do niego m apam i.

B U D A P liS Z f, (PAT). —  Ubiegłej 
nocy attache w ojsk ow y poselstw a wę 
gierskiego w- Pradze przyw iózł do Bu 
dapesztu now e propozycje czeskie

Prenłier rozpatrzy! ogólnie te pro 
pozycje pospołu z m inistem  spr. zagr. 
K anya, zaś -w n iedzielę przed połud­
niem  przystąpiono do szczegółow ego  
ich zbadania.

N iezw łoczn ie  potem  odbyło się po 
siedzenie Rady M inistrów, a następ­

nie prem ier Im redy i m in. Kanya 
byli przyjęci przez regenta Hort- 
liy‘ego.

Po audiencji u regenta m in. Ka 
nya zajął się  opracow aniem  kontr- 
propozycyj w ęgierskich, które po 
uzgodnieniu ich z prem ierem  Imre- 
dym odesłane będą do Pragi przez 
speejalnego kuriera.

PRłŚGA, (P AT). —  W edług wiado  
m ości z kół urzędow ych, rząd w ęgier  
ski poinform ow ał w czoraj w godzi­
nach w ieczornych  poselstw o czecho­
słow ackie w  B udapeszcie, iż uważa  
propozycje sform ułow ane w  nocie  
rządu praskiego, doręczonej w  dnin

przedw czorajszym  posłow i węgiers 
kiem u w- Pradze, a następnie przew ie  
zionej do Budapesztu za n iew ystar­
czającą podstaw ę do podjęcia bezpo  
średn im  rokow ań m iędzy W ęgram i 
a C zechosłow acją w spraw ie uregulo  
wania zagadnień granicznych m ię 
dzy obu państw am i.

Jednocześnie rząd w ęgierski oś­
wiadcza, że zw rócił się  do m ocarstw  
europejskich o uregulow anie pow yż  
szego zagadnienia na drodze dyplom a  
tycznej.

Pow yższa odpow iedź rządu w ę­
gierskiego sform ułow ana zostanie w 
nocie, która doręczona będzie rządo 
wi czechosłow ackiem u w  dniu dzi-

Fonrzeli płk. Beiiny Prażm iwskiego

stejszym .

„ C o f n o ć  s i y  / a ż  m o ż n o 66

BUDAPESZT, (PAT). ,.Magyar 
N em zet“, zastanaw iając się  nad dal 
ezym  biegiem  w ydarzeń w  zw iązku  
c rokow aniam i w ęgiersko-ezeskim i 
tw ierdzi: że obecnie pozostają tylko  
dw ie ew entualności: albo rząd czeski 
natychm iast uzna słuszne żądania 
^ e g ie r ,  przedstaw ione przez delega­
cję w ęgierską w K om arnie, albo W ęg 
ęzy z bronią w- ręku przeprowadzą
sw oją  w olę Cofnąć się obecnie już nie 
m ożna.

Kzwm pod wrażaniem
RZYM, (PAT). —  W iadom ość, że 

ostatnie propozycje czeskie uznane 
zostały w  B udapeszcie za niem ożliw e 
do przyjęcia wywTołała tu duże w ra­
żenie i oceniana jest jako fakt za­
ostrzenia stosunków  szesko-w ęgiers- 
kich.

O pinia w łoska popiera n iezm ier­
nie stanow isko rządu budapeszteń- 
hkiego. W yrażany tu jest pogląd, że. 
oa politykę w  Pradze nadal wywie 
rają zhyt siln y  w pływ  elem enty nie

odpow iedzialne, które nie biorą pod 
uwagę faktu, że dalsza zw łoka m oże  
w yczerpać cierpliw ość W ęgier.

S ł o m s c y  c H c a i n ^ r ^ u t r u e n i c t
BRATYSŁAWA, (PAT). —  Dzień  

nik „Słovcnska Praw da“ tw ierdzi, ż',1 
sprawa słow acka znajduje się na de' 
eej drodze i należy się spodziew ać, ż 
pertraktacje z W ęgram i skończą s : 
dla S łow aków  pom yślnie w obec sL 
nowislca Słow aków , którzy oświadcz 
ją gotow ość obstąpienia W ęgrom  ok 
lic posiadających w iększość w ęgier 
ską.

Moment przeniesienia trumny ze zwłoka m. p ik . tseliny-Prazmowskiego z wagonu 
i w łoskiego do polskiego wagonu-kaplicy w  Chorzow.e.
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S ł r a e d o s l a w i a "
Rd gruzach sztucznego państwa 

c?erhc-5łowacldegii

J t  p o n w  a n t e  p o r  a s !
Armia japońska maszeruje na Hankou

G e n e r c ^ r j  c i / w n  l  w o js k  c h iń s k ic h

P R A G A . (Pat.) Z kół parlamentarnych 
przenikają dalsze szczegóły projektu no- 
■/ej konstytucji, któ ,a sankcjonować bę­
dzie prawma nerwy ustrój -epubMki cze­
chosłowackiej.

Pewne trudności w ło n e  komisji praw 
ników, opracowujących nowy projekt, wy 
wetuje 'kwestia pr/ysztej nazwy państwa, 
uwzględniającej federalny charakter repu

oliki. Proponuje się m. in. z ł  przykładem 
Jugosławii nazwę Sfizedoslawia (Środko­
wa Slaw ia), lub Zapado-Slawiai Slawia 
Zacnodnia).

W ładza prezydenta republiki, wybie­
ranego przez połączone izby parlamentu 
centralnego, rozszerzona będzie w tym 
sensie, że przejmie on atrybuty tzw. obec 
nie stałego komitetu parlamentarnego

TOKIO (Pat.) Wojska chińskie, jak 
donosi Agencja bornej, rozpoczęły gene­
ralny odwrót wzdłuż Kolei Hankau —  
Kanton oraz drogi, łączącej Yoczau w pół 
nocnej części prowincji Honan z Wuczan- 
giei.t

Wojska japoskie ścigają Chińczyków, 
przy czym stosują na wielką skalę ataki 
lotnicze, obrzucając bombami wycofujące 
się masy wojsk chińskich. Straty Chińczy­
ków mają być bardzo znaczne.

*

HANKa U (Pat.) Japońskie eskadry 
powietrzne nawiedziły dwukrotnie Han­
kau, zrzucając w centrum miasta odezwy. 
Oddalając się, samoloty japońskie zbom­
bardowały s‘ację kolejową.

*

HANKAU, (Pal.) Wobec opuszczenia 
miasta przez znaczną część ludności, na 
ulicach życie prawie całkowicie zamarło. 
Ruch został zredukowany do minimum. 
Nawet eieKfrownia przestała działać.

W każdej chwili r.ależy oczekiwać, iż 
zostanie wstrzymana praca wodociągów. 
W ładze francuskie przedsięwzięły odpo­
wiednie środki ostrożności, by zapewnić 
koncesji dopływ wody I elektryczności, 
Z dniem wczorajszym przestały odchodzić 
pociągi w kierunku południowym.

Ostateczny cios 
dla C

TOKIO. (Pat.) Agencja Domei donosi 1 
W eaług niepotwierdzonych wiadomości 
prasowych, pochodzących z Hongkongu] 
przybyli fam zupełnie nieoczekiwanie 
Cian-Kaj szek w towarzysłwfb żony i wi-1 
ceprzewod.nczącego Kuomintangu, Wan- 
Czin-Weja.

Odbyli oni rzekomo konferencję z bry 
Jyjskim ambasadorem Kerrem. Prasa japoń 
ska komentując zajęcie Kanionu twierdzi,] 
iż stanowi cno ostateczny cios dla rządi i 
Cian-Kaj-szeka.

Po zakc u Kartonu
TOKIO. (Pat.) Wiadomość o całkowi­

tym zajęciu Kantonu została ogłoszona w 
całej Japonii przez radio oraz ryk syren 
okrętów fabrycznych.

Niezwłocznie uformowały się żywioło­
we manifestacje, które przebiegły przez 
ulice miasta pomimo niepogody I zakazu 
władz urządzania wszelkiego rodzaju ma- 
nifesiacyj. Wszystkie miasta są bogato 
przybrane flagami i iluminowane. W  ma­

nifestacji w lokio brały udział stutysięcz­
ne rzesze ludności.

*

H ONGKON G. (Pat.) W  Kantonie sza­
leją olbrzymie pożary wzniecone przez 
Chińczyków w chwili wycofywania się 
wojsk z miasta. Pożar objął największe 
domy w mieście. Wiatr wieje w kierunku 
koncesji międzynarodowej na wyspie Sza 
men, zagrażając zabudowaniom położo­
nym na jej krańcach. Szpital francuski im. 
Doumerga zagrożony przez płomienie zo 
stał już ewakuowany.

Precz z Żydami!
A n tys e m ‘ ckie ;nan festade w  Czechach

P R A G A . (Pat.) W rogie nastroje prze­
ciwko cudzoziemcom, a przede wszyst­
kim zaś przeciwko Żydom, wśród społe­
czeństwa czeskiego w ostatnich dniach 
przybierają na siie.

Na ulicach i w lokalach publicznych 
coraz częściej notuje się wyoadki szyka­
nowania ze strony publiczności osób o 
wyglądzie semickim. W  dniu wczorajszym 
odbył się w Praaze szereg manifestacyj 
antyżydowskich. Głównym i ulicami mia­
sta przeciągały ttumy wyrostków, wzno­
sząc antysemickie okrzyki „precz z Ży-

W W ąj m i l k i  m
Delegaci do kolegiów senackich
Wilno

1) ppłk. Marynowski Zbigniew,
2) płk. Engel Stanisław,
3) in i. Jensz Henryk (przeciwko dyr. 

I W ierusz-Kowaiskiem u, którego kand. u- 
| padła),

4) sędzia Obrębski Jan,
5) dr Woyczyński płk. lek.,
6) prof. Adamus Jan Józef,
7) dr Wroński Stanisław,
8) Huszcza Ryszard,
9) mjr. Więckowski Edward,
10) nacz. Cygański Stefan,
11) rektor USB ks. prof. Wóycicki 

| Aleksander,
12) dyr. gimr Żerebecki Zdzisław,
13) ini. Kazimierz Goebel,
14) Downarowicz Gustaw,
15) płk. Burczak Kazimierz,
16) kpt. Sobkowicz Stefan,
17) Kiełmuć Marian,

(LISTA NIEOFICJALNA).
18) Glaiman Juliusz,
19) Kobylański Stanisław,
20) nacz. Żemoytel Tadeusz,
21) Hoppen Marian,
22) dr Dziadul Bolesław,
23) Ruszczyc Zygmunt,
24) sędzia Iszora Józef: (przeciwko Eu­

geniuszowi Kozłowskiemu, którego kand. 
upadła),

25J Dmochowski Władysław,
26) prof. Jakowickt Władysław,
2/) dr Swida Witold,
28) prof. Staniewicz Witold (w pierw­

szym głosowaniu znaczną większością),
29) Strumiłło Marian,
30) dr Mateszewski Wiktor (w pierw­

szym głosowaniu znaczną -większością),
31) dr Dobrzański Jerzy,
32) prof. Hilłer Stanisław (orzeciwko 

nacz. Lubojadzkiemu, któiego kandyda­
tura upadła),

33) prof. Slendziński Ludomir,
34) płk Dąbrowski Jerzy,
35) gen. Kwaciszewski,
36) ks. Śiedziewski Piotr,
37) prof, Abramowicz Ignacy,
38) Zawadzki Feliks (p izeciwko kand,] 

kur. G odeckiego , która upadta),
39) {.opatowski Tadeusz,
40) inż. Maculewicz Ludwik,
41) dr Tymiński Józei.

Zainteresowanie wczorajszymi wybo­
rami było bardzo duże. Świadczy o tymi 
frekwencja, która przechodziła w szędzie] 
6 0 %  up-awn lotnych do głosowania a do­
chodziła w niektórych obwodach do 9 0 % . I

Samb głosowanie miato przebieg go­
rący —  byłv nawet bowiem w ypadki, że 
powtarzano je 3-krotnie.

Należy podkreślić widoczne niepowo­
dzenie kandydatur tzw. „typow anych".

(Dalszy ciąg na str. 2).

darni" i obrzucając wyzwiskami przechod 
niow o wygładzę z/dowskim . Manifestan­
tów rozproszyła policja.

W ładze , licząc się z powtórzeniem się 
podoonych manifesłacyj, skoncentrowały 
w Pradze liczne ooaziały policji.

3  p u n B t t y  
rfaid. inn-tzer&

WIEDEŃ. (P a l) Kardynał Innitzer po­
lecił odczytać w niedzielę z ambon wszyst 
kich kościołów austriackich oświadczenie, 
w którym stwierdza m. in., że:

1) Próba zbliżenia się jegc do partii 
była tytko wyrazem chęci znalezienia 
aróg do dobrego współżycia pomiędzy 
katolikami austriackimi a partią narodowo- 
socjalisfyczną.

2) Wszelkie zarzuty, jakoby mćsł pod­
czas swojego pamięfnego kazania atako­
wać kanclerza Hitlera oraz partię, nie od­
powiadają prawdzie.

3) Kardynał Innitzer zawsze -uznawał 
dążenia narodowe Niemiec i z okazji za­
jęcia Sudetów zarządził odprawienie na­
bożeństwa dziękczynnego.

włos o-an jieisH!
L O N D Y N , (PAT). —  Na p o s ie d ź  

| i)iu gabinetu, jakie odbędzie się w śro 
dę, ma być rozpatryw ana rzekom o  
spraw a w ejścia w życie paktu angiel 
sko-w loskiego. K orespondent dyplo­
m atyczny Reutera zapew nia, iż do- 
tycbezas nie zapadła żadna decyzja  
w tej spraw ie.

Na przyszłym  zebraniu rządu by 
łaby określona data w ejścia w życie  
układu z tym , iż uprzednio sprawa 
byłaby przedyskutow ana w parł uncn  
eie.

KOK XV. Hf. 292 (4610)
Pismo nie jest datowane naprzód

WILNU, noiiiedziatek 24 października 1938 r. On* 15 "r

Now ogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski i Wołyński



2 „KURIER" (4610)

R e l i k w i a  Ś w i ę t e g o  M ę c z e n n i k a
w  M i n i e

W ielkie uroczystości ku czci A n d rze ja  Boboli

/Wffe B t ł ę a d l ź
. . .g d z ie  c l n ie  m iło

W czoraj odbyło się  w W iln ie prze 
niesien ie relikw ij św . Andrzeja Ro­
boli do B azylik i K atedralnej i  k oś­
cioła św . -Tana. U roczystości łe stały  
sit; potężną m anifestacją  uczuć religij 
nych całego k ato lick iego  W ilna, gro 
mad-ząc
TYSIĄCZNE RZESZE W IERNYCH, 
przy licznym  udziale w ładz, organiza  
cyj i społeczeństw a.

Już od sam ego rana m>asto przy  
brało odśw iętny w ygląd, pokryw ając  
się flagam i o barw ach państw ow ych  
i papieskich . Tu u ów dzie w  w itry­
nach okien  w ystaw iono obrazy Św. 
M ęczennika. Na dw orcu od sam ego  
rana panow ał ruch ożyw iony. Prz«- 
było

KILKA P O C T tfÓ W  POPULAR  
NYCH.

O godz 9 rano zgrom adziły  się  
organizacje społeczne, poczty  sztan­
darowe, ucząca się m łodzież i tlumy  
w ierm  ch przed B azyliką Katedralną, 
skąd udano się  procensionaln ie

PRZED PAł.AC ARCYBISKUPI.
Czoło procesji stanow ił n iesiony  
krzyż, za którym  postępowca! J E. 
ks. b iskup M ichalkiew icz, za nim  
księża z kapitułą m etropolitalną na  
czeto.

Tym czasem  w  pałacu A rcybisku­
pim J. E. ks. arcybisKup m etropolita

Jałbrzykow ski przy biciu  w szystkich  
dzwonów z w ieży  katrdealnej prze 
niósł uroczyście R elikw ie Św ietego  
do

SPECJALNEGO rER FT R O N U . 
ustaw ionego w liolu . U roczystości tej 
sekundow ało całe ducliow ieństko  
wraz z J. E ks. b iskupem  M lchalkre 
w iezem  na czele, przedstaw iciele  
władz w  osobach p. w ojew ody Bo- 
ciańskiego, prezydenta m iasta, dra 
MaiesTewsKiego, dyrektora Głazka, 
dow ódców  w szystk ich  pułków  wilcń  
sk lch  1 innych .

Przy n ieustającym  biciu dzw o­
nów , feretron z relikw iam i w ynieśli 
czterej kapłani. Procesja  udała się  
do Bazylik i K atedralnej, gdzie o g. 
tfl rano J. E. ks. m etropolita arcybi 
skup wT asvśeie licznego duchowień- 
stw r odnraw ił

PONTYFIKALNĄ MSZĘ ŚW. 
O kolicznościow e kazanie w ygłosił ks, 
prot', Michał K lepacz, w  podniosłych  
i p ięknych  słow ach , m ów iąc o św. 
Andrzeja R oboli, jako rycerzu Chry 
stosow ym .

O godz, 14 o d b iła  się w sali przy  
ul. O strobram skiej a

AKADEMIA 
ku uczczeniu Św. M ęczennika. Na 
akadem ii obecni byli przedstaw iciele  
duchow ieństw a, w ładz, w ojska, sp o­
łeczeństw a i tłumy publiczności, któ-

Prńsiła przewodniczącego

CIEKAW Y W YPADEK W WILNIE. G ŁO SO W A ŁA  DO SENATU, 
NiE UMIAŁA PISAĆ. USTAW O DAW CA NIE PRZEW IDZIAŁ.

CHOĆ

W  obwodzie wyb. do Senatu Nr 1 w 
Wilnie zdarzy) się wypadek, który ze 
względu na wysoki cenzus wyborczy. Jaki 
przewiduje ordynacja, budzi zrozumiałą 
sensację.

Do przewodniczącego lego obwodu 
zgłosiła się Jedna z uczestniczek zebra­
nia, figurująca w spisie wyborców do Se­
natu z tytułu zasług (odznaczenia) I pro­
siła o wypełnienie kartki nazwiskiem Jed­
nego z kandydatów, ponieważ sama nie 
um!© pisać.

Pzewodnlczący tak był zaskoczony 
. tym wypadkiem, że w piewsze] chwili w 

cgóie nie mógł zozumieć, o co kobie­
cinie chodzi. Traktował Ją wlec Jako osobę

przysłaną pizez Kcgoś z nieooecnych wy-I 
borców. Dople.ro później wyjaśniło się, | 
że jest to glosująca.

Musiano jej z tablicy odczytać nazwi-1 
ska kandydatów, spośród których wybrała | 
ona księdza.

Ponieważ ordynacja wyb. do Senatu 
nic nie wspomina o sposobie głosowania 
przez esoby nieumiejące pisać —  zebrani 
poddawali w wątpliwość możliwość do­
puszczenia wspomniane) kobiety do gło­
sowania. Przewodniczący rozstrzygnął Jed 
nakże wątpliwość na jej korzyść, prosząi 
o wypełnienie kartki dla głosującej przez | 
jedną z osób obecnych na zebraniu.

Wyniki w yborów
Brasław

1) Stanisław Niekrasz,
2) kpt. Kucharski Marian,
3) mjr Lachowicz Jan,
4) Mlczyński Augus/yn,
5) Czarnowski,
6) Konoplak Franciszek,
7) Woropiejskl Wacław.
8) Prewysz-Kwlnro Marian.

Głębokie
1J mjr. Czartowski Kazimier?
2) Bojakiewicz Leon,
3) Szaryński Ignacy,
4) Fijałkowski Jan,
5) Kucharski Stelan,
6) m:r. Kozłowski Romuald,
7) Wilczyński Zygmunt,
8) mjr. Sfempkow.cz Władysla'.
9) Popszuta Stanisław,

10] kpt Przedpełski Steian.

M o ł o t j e c z n o
1) kpt. Pęczak Walenty,
2) adw. Wernei Władysław
3) Żukowski Zygmunt,
4) Łysak Bolesław,

5) Bufarewicz Leon,
6) Pawłowicz Stanisław,
7J mjr. Dąbrowski.

1) Markiewicz Józef,
2} płk Rybicki Kazimierz,
3j N'etu być Aleksander,
4) K s e le w n  Jerzy,
5) Zawadzki Julian.

Postawy
1) mjr. Strumiłło Karol,

( Dalszy ciąg ze str 1).
2) Gumowski Marian,
3{ Ugrewicz Marcin,
4] Weber Wacław,
5) Chałuko Aleksander

s Jtrieciany
1j Malinowski Władysław,
2) kpt. Leśniak Andrzej,
3) dr Habtiank Bolesław,
4) Jasiulaniec Karol,
5) ppłk. Mirski-Wileńskl Tadeusz,
6) Słrutyński Jan,
7) Chalewic* Stanisław,
8) Radwański Jan,
9) Breitkopf Władysław.

P iw .  w HeJrki
1) mjr. Galinowski Adolf,
2) por. Łapiski Romuald,
3) Rusiecki Franciszek,
4) Kulisz Karol,
5) N ewiarowicz Gedymin,
6) Wojnarowicz Tadeusz,
7) Waśkiewicz Stanisław,
8) ppłk. Gaładyk Janusz.

Pcw . wileńsko-trof' 1
1] Maciusowicz Józeł,
2) płk Kruk-Smyrla Jan,
3j Dubicki Karol,
4) Masłowski Karol,
5) gen. Żeligowski Lucjan,
6) mjr Mierzejewski Czesław,
7) kpt. Gałkowski Roman,
8) Chocianów cz Władysław,
9) mjr. Kordasewicz Kazlm e'z,

10) marszałek Prystor AIeł;rr- *: ?-
11) Imiela Daniel,
12) Huss Józef.
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re w ypełn iły  dużą salę po brzegi. Na 
program  złożyły się  produkcje chóru  
„E cho“ i orkiestry w ojskow ej. Słowo  
w stępne w ygłosił ks. dziekan Makare 
wicz. O św . Andrzeju B oboli m ów ił 
prof. USB dr Fr. Bossow ski.

O godz. 16 odbył się  dalszy ciąg u- 
roczysioścr. Przed B azyliką rgrom a- 
dz.ły  się procesje ze w szystk ich  koś  
d o łó w  w ileńsk ich . Św iątynia w ypel 
niła się  po nrzegi n ieprzeliczonym  tłu 
m em  w iernych.

UROCZYSTE NIESZPORY  
odpraw ił J. E. ks. arcybiskup-m etro- 
polita. O kolicznościow e k a ganię wyg  
łosił ks. kanclerz Adam Saw icki.

Po skończonym  nabożeństw ie ar- 
cypasterz przeniósł uroczyście cząsł 
kę R elikw ii św . Andrzeja Roboli

DO KAPLICY ŚW. IGNACEGO 
LOYOLI, 

gdzie pozorranJc na anwsze.
Drugą cząstkę R elikw ii Św. M ęczen  

nika proces jonainie przy biciu  dzw o­
nów  przeniesiono

1)0  KOŚCIOŁA ŚW . TANA.
D ziś o godz. lft rano w  kościele  

św . Jana odpraw iona zostanie uroczy  
sta m sza św7. O godz. 4 po poi. niesz  
pory, po czym  o godz. 5 w iecz. wyru  
szy procesja z cząstką relikw ii do ko  
śeioła św. K azim ierza, gdzie zostanie  
uroczyście złożona po w ieczne czasy7.

Jutro dalszy ciąg uroczystości.

RZYM . (Pat.) Agencja Havasa donosi 
a dziennikiem „M essagoro", że komuni- 

;tyczny tadny miejski M arsyii, który udał 
iię  z odczytami do miejscowości położo­
nych nad granicą włoską n ie powrócił do 
domu z ostatniej przechadzki, jaką odbył 
w osfałni czwarłek.

Zosłał on aresztowany przez karabi­
nierów na terytorium włoskim , ponieważ 
nie posiadał paszportu. Osadzono go w 
areszcie w miejscowości Coni dopóki nie 
zostanie wyjaśniona sprawa nielegalnego 
przekroczenia granicy.

Głosować c?y nie?
Przemówienie przedwyborcze premiere SkładkowsKiego

i

Przy urnie wyb.

M4rs\ Sm’óly-Rvdz 
n. marsz. P łsudska
WARSZAWA, *PAT) —  W  lokalu  

| gim nazjum  przy uk K lonow ej 16, w  
obw odzie nr. 13, akt w yborczy do Sc 
nalu m iał przebieg szczególn ie uro 
czysty ze w zględu na obecność Pana  

| MarsLałka Śm igłego-Rydza, przybyłe­
go do lokalu  celem  spełn ien ia  oho- 
wiązkn.

Pan M arszałek, w yw ołany przez 
[ zastępcę przew odniczącego w Kolej­
ności, w jakiej jego nazw isko zostało  
um ieszczone na liście w yborców , zło 
żył sw ój głos. W krótce po nim  kurt 
kę z  nazw isk iem  kandydata złożyła  
Pani M arszałkowa Piłsudska.

Po skończony ni zebraniu zgroma' 
dzeni zgotow ali Panu M arszałkowi 
długotrw ałą i burzliw ą ow ację.

KA LISZ . (Pat.) Na terenie kaliskiego 
okręgu w yb. Nr 20 baw ił w  niedzielę, 23 
b r ł ik a n d y d u ją c y  fu na posła p. prezes 
Rady Ministrów, gen. Sławoj-Składkowski, 
który podczas zeorania politycznego wy­
głosił przemówienie.

WYJĄTKI 
Z PRZEMÓWIENIA.

Sejm został rozwiązany na dwa lata 
przed upływem kadencji. I oto znowu je­
stem zmuszony zajmować państwu czas 
moją kandydacką mową wyborczą

Ja, przyznam się państwu, „wielkiej" 
mowy nie wygłoszę. Nie usłyszycie też 
ode mnie państwo szumnych i ponętnych 
obietnic. Natomiast za swój obywatelski

obowiązek uważam szczerze bez obsło- 
nek, po chłopsku odpowiedzieć na jedno 
tylko pytanie:

G ŁO SO W A Ć  CZY NIE G ŁO SO W A Ć! 
Dziś przywódcy stronnictw politycz- 

nych usiłują bojkotować wybory. Najbar­
dziej zaecyaowanie występują tu przy­
wódcy Stronnictwa Narodowego.

Przywódcy części chłopów I robotni­
ków stają do bojkotu wyborów na równi 
z endeKani'

Wierzę w zdrowy insłytnkł państwo­
wy narodu polskiego I dlatego wierzę, że 
bojkot wyborów, prowadzony w grotes­
kowym, karykaturalnym wysiłku trzech 
sztabów: endeckiego, socjalistycznego i 
ludowego, że taki bojkot nie uda się.

Następcy:
Duff Coopgra 

i St«n|eya
L O N D Y N , (PAT). —  D ziś  o c z e k i ­

w a n ie  są o św ia d cz en ia  na tem a i m ia  
n o w a n ia  n o w e g o  p ier w sze g o  lorda  
adm iralic j i  oraz sekretarza  s tanu  do  
sp raw  d o m in ió w .

P o m im o  w ie lk ie j  d yskrec ji  zacho  
w y w a n e j  w  k o ła ch  rz ąd ow ych ,  krążą  
pogłoski ,  iż  m in is trem  d o m in ió w  zo  
s ła n ie  książę D evonshire, ob ecn y  pod  
sekretarz s tanu  d o  spraw d o m in ió w ,  
a n o w y m  lord em  adm iralic j i  m a  być  
m ia n o w a n y  kapitan M argesson. 
T E S .  .-P »  |j

Kenta) Ataturk
z c f r ń w

ANKA KA, (PAT). W  stanie zdro  
wia prezydenta Kem ala Ataturka na 
stąpiła  tak znaczna poprawa, iż dał 
sze b iu letyny lekarskie n ie bedą jnż 
ogłaszane.

W szystk ie n iepokojące objaw y z 
zeszłego tygodnia ca łkow icie ustąpi­
ły . Chory w szedł już w  okres rekon  
w aleseencji.

Nastęony...
MOSKW A. (Pat.) Żukowski], jeden z 

zastępców Jeżowa, został zwolniony z i ,, 
mowanego stanowiska.

Lendzin zw yc ię żył
Reprezentant sportu wiletlslciegci bądzte 

w ak zv f na meczu z Ł o t r ą
PO ZN A N , (PAT). —  D o e l im in a ­

cy jn y c h  w a lk  przed  m ec za m i b o k se r  
sk im i z N iem c a m i i Ł o tw ą  n ie  stanął  
w n ied z ie lę ,  na r ingu  p o z n a ń sk im  
Jasiń sk i,  k tó r eg o  zastąp ił  Stempmie-  
wicz.

W alk i  sta ły  na d ob rym  p oz iom ie .  
L endzin z W ilna okazał się  dobrym  
zaw odnikiem , bedzie on reprezento­
wał nasze barw y na mecfeu z Łotw ą.

W Y N IK I:
WT w adze m uszej L endzin (W ilno) 

po ciężkiej w alce zasłużenie pokonał

na punkty Stem pniew icza (Pozr ań).
W k o g u g ie j  S o b k o w ia k  (W arsza  

wa) n ie  rozstrzygn ą ł  w a lk i  z J an ów  
czylriem.

W  średniej Szułczyński (Poznań)  
w y so k o  p o k o n a ł  Ożarka (W arszawa).

W  w adze półciężk iej Klim eckł 
(Poznań) w v p u n k to w a ł  K arolaka —  
(Gdynia).

W  ciężkiej P iłat (Katowice) p o n o  
nał L eśn iak a  (Inow rocław ) na p u n ­
kty.

S ę d z io w a ł w  ringu p. Przepióra.

p a k t u  c z e s k c - s ł o w a c k i r g o
Dpmarche posła ZSRR w Pridze?

FR a GA, (PAT). —  W  dniu w czo­
rajszym  rozeszły się  tu pogłoski o 
rzekom ej dem arche posła sow ieck ie­
go w  Pradze A leksandrow skiego u 
m inistra C hvaikovsky‘ego.

i P oseł sow ieck i zw rócić m iał z jed 
nej strony uw agę czechosłow ackiego  
m inistra spraw zagranicznych na nie

stosow ność decyzji rządu w spraw ie  
rozw iązania partii kom unistycznej, a 
z drugiej zaś w skazał, iż  rząd m os­
k iew sk i n ic w idzi w obecnej sytuacji 
celow ości utrzym ania w m ocy paktu  
w zajem nej pom ocy m iędzy obu pań 
stw anii.

Podobno pogłosk i o dem arche so

w ieckicj n ic odpow iadają prawdzie, 
a w izyta posła A leksandrovsky‘ego  
która istotn ie m iała m iejsce przed  
dw om a dniam i, nosiła  charakter kur 
tuazyjny. Jak się  zdaje, form alna re 
w izja stosunków  czechosłodacko-so- 
w ieck ich  nie jest w  chw ili obecnej 
aktualna...

Echa wstrząsającej zbrodni w Słcnfi nie
Najpierw ?0 lat —  putem bezterminowe 

. . . i  z n ( w  sprawa przed sadem
W lutym 1937 r w kasynie oficerskim 

j w Slonimie, podczas odbywającego się 
tam balu, znany w okolicy administrator 
majątków, Aleksandei Roszkowski, dopuś 

[ cif się wstrząsającej zbrodni.
Podczas kłótni, powstałe) pomiędzy 

j nim a łnż. Juchołowsklm, naczelnikiem 
i rydz, pow. I adminufr. Kudzicem, wydo- 
| był nagle rewolwer I

STRZELIŁ
| kilkakrotnie do obu przyjaciół raniąc ich 
| śmiertelnie. Obaj zmarli.

Roszkowski został skazany przei Sąd 
| Okręgowy na sesji wyjazdowej w Sloni­
mie na

10 LAT WIĘZIENIA.
Od tego wyroku odwołał się prokura­

tor, domagając się wyższego wymiaru ka­
ry. Prze drozpoznatiiem sprawy w Sądzie 
ry. Przed rozpoznaniem kary w Sądzie 
przesiały Roszkowskiegc

DO KLINIKI PSYCHIATRYCZNEJ
przy ul. Letniej. Dwóchmiesięczna obser­
wacja wykazała, że zabójca jest osobni­
kiem normalnym, podlegającym jednak 
przytłumieniu hamulców moralnych w 
czasie zamroczenia alkoholowego.

Sąd Apelacyjny, mimc tej ekspertyzy, 
skazał go na

BEZTERMINOWE WIĘZIENIE.
Obrona skazanego złożyła od legc 

wyroku kasację do Sądu Najwyższego.
W  tych dniach sprawę rozpoznał Sąd 

Najwyższy, kfóry nie zatwierdził wyroku 
wlt. Sądu Apel. i przestał mu sprawę

DC PONOW N EGO ROZPOZNANIA.
Głośna ta sprawa znajdzie się przed 

sądem w grudniu br.
Aleksander Roszkowski, przebywający 

w więzieniu w Baranowiczach, zostanie w 
tych dniach przewieziony dc Wiln?) i osa 
dzony w więzienu na Łukiszkach aż do
czasu rozprawy apelacyjnej. (c)
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Kur/er Sporlowy
Dlaczego tylko 11 punktów?

Na p o s ied zen iu  W K S Śm igły  zło  
ży ło  się w ie le  p rzyczyn ,  a n a jw a ż­
n iejsze  to to, że aru żyn a  była  źle tre  
n ow an a  i że k ie r o w n ic tw o  n iestety  
nie p o ta f iło  w y k orzystać  w szy s tk ich  
a tu tó w  i za g w a r a n to w a ć  d ru żyn ie  eg  
zystencji w Lidze. Jeżeli  s ta w ia m y  
tu d w a tak ob ciąża jące  zarzuty, to 
irzeba je poprzeć  faktam i.

W  p ierw szej  w io se n n ej  turze gra ­
no  zn aczn ie  lepiej, a potem , p o  p rzer  
\we letniej,  iakby w szy s tk o  zatrzym a  
ło  się. A p e low a liśm y  do graczy , tre 
nera i k ier o w n ic tw a ,  żeby  zaczęto  coś  
,-uirć. M usiano p rze p r o w a d z a ć  m ecz,  
a fu b ieg ły  tygod n ie  a W K S Ś m ig ły  
od p oczyw ał.

P o w ied z ie l iśm y ,  że k ier o w n ic !w o  
nie u m ia ło  w y k o r z y s ta ć  m ożliw ośc i  
«i za p ew n ić  d ru żyn ie  le p sz y ch  w a ­
runków . Rok tem u rad zi l iśm y zaw ią  
zać w  W iln ie  k o ło  p rzy jac ió ł  drużyny  
W’. K. S. Ś m ig ły  W ierzy liśm y, że z 
ch w ilą  zb liżen ia  s tarszego  sp o łeczeń  
stw a  do sp o r to w c ó w  —  k ie r o w n ic t ­
wu spadn ie  z g ło w y  n ie jeden  k łopot,  
a sporl na ty*n w ie le  zyska  N iestety  
k o ło  sen iorów , czy  p rzy jac ió ł  n ie  pow  
stało.

Rok tem u, gdy  Śm ig ły  w szed ł  do  
L igi.  m ia łem  \  vvviad z jed n y m  z 
dzja łaczy  p i łk arstw a  ślą sk iego ,  k tóry  
p o w ied z ia ł  m i, że jeżeli W iln o  ze ch ­
ce ty lko , 1o w  k ażdej  chw ili  będ zie  
m o g ło  ze Ś ląska  p rzy w ie ść  ca ły  wa  
gon p ier w szo r zęd n y ch  graczy . Na  
ten ten tem at d y sk u to w a łe m  d osyć  
długo i zdaje się n ie  zn a leź l iśm y  roz  
w iązan ia .  Trzeba b v ło  czek ać  12 m ie  
sięcy, zan im  on o  n adeszło .  Trzeba  
było  rzeczywiście^ p ó jść  za radą tego  
działcza ś lą sk iego  i sp row ad z ić  do  
W ilna k ilk u  dobrych  graczy  i za  
w szelką’ oene d ążeć  do u trzym an ia  
się w  L :dze, a p o  d w u ch ,  trzech La 
tach w alk  l ig o w y c h  p od r ó s łb y  n nas,  
narybek i m ie l ib y śm y  graczy  w łasn e  
go, ze tak p o w iem , ch ow u . T >n m n n  
nasza była  nie rów na. Obok bardzo  
d o b n c h  graczy, jak B u k o w sk i.  M a­
rzec, B iok, Zawieja , R ałlossek , czy  
Pawłows«- bvli u r a c z ę  bard zo  słabi,  
jak M oszczrń sk i,  P u z y n a  czy T o ­
m asz. A n a iw a ż n ie is z ą  rzeczą b v ło  
to, że d ru żyn a  wr rzeczyw istośc i  skła  
'dała się ty lk o  z 11 graczy. B r a k o w a ­
ło rezerw

S k oro  nic im a ło  się w ła sn y c h  sił 
—  trzeba b y ło  sp row ad z ić  graczy  ze 
Śląska  i p rzy n a jm n iej  f ik cv jn ir  u t ­
rz y m a ć  się  w  L idze,  a to. że Śląsk  
m ia łb y  trzec ią  d ru żyn ę l ig o w ą  w  
W iln ie ,  to nic n ik om u  nie przeszkn  
dzałoLv, T rzeba bvłn  u m ó w ić  sie z

prasą, która w sw y c h  sprow ozd a-  
n iach  p isa łaby, że gra „w iln ian in" ,  
ch oćb y  to był. ro d o w ity  Ślązak.

R ozu m iem  bardzo dobrze, że przy  
sp row ad zan iu  graczy  ze Ś ląska było  
by w ie le  k ło p o tó w  i b y łob y  sporo  
krzyku, lecz  o d  czego  jest w  tak im  
razie k ier o w n ic tw o ,  od szego  są lu 
dzie w  zarządzie i t. p.?

Może p o w ie  ktoś, że k ry ty k o w a ć  
jest ła tw o .  N ie ch cę  n ik om u  zrobić  
k rzyw d y,  lecz  w a lcz y łe m  *5* będę w al  
czyć  o cz y s to ść  sportu, o p o w o d z e ­
nie i rozgłos.

Jes tem  z ca łym  u zn a n ie m , jeżeli  
chodzi o p racę  sierż. O lech ow sk iego ,

WARSZAWA. Rozegrany w  W ar 
szaw ie m iędzypaństw ow y mecz p ił­
karski pom iędzy reprezentacją P o l­
ski a N orw egią zakończył się w yn i­
kiem  rem isow ym  2:2 (0:2).

W  pierw szej połow ie nieznaczną  
przewagę zdobyw ają goście, dzięki 
nienagannej technice i szyl»ko‘ci. —  
Szybkością N orw egow ie w yraźnie  
przew yższali Polaków . Goście zdoby 
wają 2 bram ki ze strzałów: w 7 min. 
NordahPa i w  41 m in. M artinscna.

Drużyna polska o w iele lepiej 
gra po zm ianie stron. N ieudolne jed 
nak akcje ofensyw ne lew ej strony  
ataku (W odarz—j-W ilimowski) nie po 
zw alają cyfrow o na ndźw iereiadienie  
fcj przew agi. Dopiero w  27 min. 
P iec uzyskuje p iew szą bram kę, a wy 
rów nanie, na które z niecierpliw oś-

sierż. S yk u ły  j w ie lu  in nych .  O ce­
n iam  rów n ież  zasługi i p racę p. mjr.  
N iezab itow sk iego ,  lecz p atrząc z p e r l  
sp ek ty w y  m ie s ię c y  i w y p a d k ó w  ligo  I 
w ych , p o w in m ś m j  w sz y s c y  d o jść  d o i  
w sp ó ln e g o  ce lu  i w w s z y s c y  razem  w y [ 
szuk ać b łędy, a w ó w c z a s  w  p r z y s z ­
ły m  roku, gay  n iew ą tp l iw ie  W K S Śmi I 
gły  w ejd z ie  do L .gi,  nie b ęd z iem y]  
p otrzeb ow ali  p o p e łn ia ć  tylu p r z e o ­
czeń  i  nieśc is łośc i .

Nk-t n ie  m a praw a uciekać . N iech  I 
w sz y s c y  p o zo s ta n ą  w  d ru żyn ie  i i  
w sp ó ln y m i si łam i w y w a lc z ą  w  ro­
ku p rzy sz ły m  p o z y c ję  w  Lidze.

J. N ieciecki.

i a  U  ( 1 2 )

eią oczekiw ał 20 tysięczny tłum  — ? 
pada w 41 m in ze strzału W ilim ow j 
skiego.

Zawodom  przyglądał się z loży ho 
norow ej Pan M arszałek Śm igły Rydz.

Reasum ując całość spotkauia. 
tazeba stw ierdzić, że N orw egow ie by 
li znacznie szybsi od naszych p iłk a­
rzy, technicznie bardzo dobrzy, dosko  
naie grali głow am i. T rzym ali się sy 
stem u gry „W “.

W naszej drużynie —  M adejski 
sp ełn ił sw oje zadanie. Obrona dob- 
••a. P om oc była najlepszą częścią dru 
żyny, a Góra —  najlepszym  graczem  
na boisku- Atak słaby. W  polu kom  
binow ał lepiej, lecz pod bramką łra 
cił głow ę

Sędzia p. Langenus (Belgia) bar­
dzo dobry. W idzów  około 20.000 tys.

M uzeum  pod otw artym  niebem
w  W ilnie

Julro, w- wtorek, na posiedzeniu Za­
rządu Miasta ma być rozpatrywana spra­
wa uzrąćzenia w Wilnie muzeum pod ot­
wartym niebem.

Jako teren pod to muzeum projekto­

wane jest przydzielenie całego Belmon- 
fu, co stanowi powierzchię przeszło /0 
ha. Muzeum to  ma mieścić jako ekspo­
naty wszelkiego rodzaju zabytki budow­
nictwa drewnianego bp.

Dyplomata króla Cyganów
w areszcie centaUym

Aresztowano w W ilnie niejakiego Jana 
Kwiaka, Cygana, kióry nie mógł -wylegi­
tymować się odpowiednimi dokumentami 
oraz nie mógi wyjaśnić celu swego po­
bytu w W iln ie .

Twierdzi on, że pochodzi z cygańskiej 
rodziny królewskiej Kwieków i przybył 
do W ilna w  celu zwerbowania sobie zwo

lenników, gayż jest jedynym praworzęct 
nym kandydatem do „tronu królewskie­
go". Podczas rewizji znaleziono przy „kan 
dydacie na tro i." paszport zagraniczny 
z niezwykłą adnotacją w  ruoryce zaiję<i 
d yp lo m ata  Króla oygońsk.ego".

Cygański dyplomata osiadł na razie 
za kratkami aresztu centralnego. (c)

T a k  „fcawi słą“  nasza w ie ś...
C ę żk o  poranionego porzucili

na brzegu Wilii
W czorajszej nocy nad brzegiem W ilii, 

w rejonie W ilcze j Łapy, znaleziono leżą­
cego w  K a łu ż y  k w i  c z ł o w ie K a .

M iał on ozuch pzebity nożem i był 
zupełnie niepzytomny. Po przewiezieniu 
do szpitala Sw. Jakuba okazało się, że 
jest to mieszk. wsi Fabiańce, W ładysław  
Bartoszewicz. Zraniono go podczas zaba­
wy weselnej we wsi Leśnrki. Sprawcy po-

Reprezentacja bokserska WiEna 
chce jechać do Rygi

W  Rydze poczynione zosialy przygo­
towania do m iędzynarodowego turnieju 
Doksersxiego z udziałem pięściarzy wilen 
skich, ryskich i królewieckich. Do Rygi 
w yjedzie  reprezentacja W :lna w składzie: 
1) Lendzin St., 2) Nowicki E ., 3) Kulesza

A ., 4) Dębski Cz., 5) M ałiukow J., 6) U n - j  
ton M .f 7 Poliksza M ., 8) Blurn I.

Czynione są gorączkowe prz/yo fow a-j 
nia o zdobycie ulgowych paszportów. I 
O il eto nastąpi —  ekspedycja wyjedzie 
w dniu 25 bm.

Tytuły mistrzostw świata w Zakopanem
Zarząd M iędzynarodowe; Federacji 

Narciarskiej (FIS) zawiadomił Polski Zw, 
Narciarski, że n anaiciarskich mistrzost­
wach świata w 1939 r. w Zakopanem przy 
znane będą tytuły mistrzów św lała w na­
stępujących konkurencjach: !

Finlandia szykuje się do Olim piady
Kierownik biura fińskiego organizacyj­

nego komiłełu olim pijskiego, von Frenc- 
kell w ygłosił odczyt na temat przygoto­
wań do ig zysk olimpijskicn 1940 r. w 
H eds;nKach. Ciekawsze szczegóły notuje­
my:

Co clo zakw aterow an i gości olimpij­
skich, tiński komitet sądzi, ze 20 wielkich 
okrętów, mieszczących średnio óOG osób 
będzie mogło dać locum liczb ie 9— 12 
tysięcy osób w porcie Helsinek. Hotele 
Helsinek mogą pomieścić 5 tys, osób. 
Poza tym 15 tys. zostanie rozlokowanych 
w kwaierach prywatnych, przy tym nie­
które z tych kwater znajdować się będą 
w odlegtości do 60 Km od Helsinek.

W reszcie Komitet fiński sądzi, że dal­
szych 20 tys. osób zdoła umieścić w  szko 
tach i różnych lokalach orga-iizacyjnycr-

Komitet tiński ma nadzieję, że docho­
dy z samych kart wsi ąpu na turnieje olim­
pijskie przyniosą ok. 50 milionów mk. fiń­

skich, podczas kiedy wszystkie /izydatki 
obliczane są na łączną kwotę 30— 40 mil. 
mk. -

Fiński komitet oblicza dalej, że osta­
teczny budżet olimpijski, jak i przedsta­
wiony będzie parlamentowi przez rząd, 
wyniesie ok. 150 milonów mk Nadto bud­
żet m. Helsinek obarczony zostanie kwotą 
100 mli. mk. w  związku z igrzyskami. 
Natomiast komitet sądzi, że bezpośrednie 
w pływ y, jakie przyniesie turystyka zagra­
niczna w okresie olimDijskim, dadzą po­
kaźną sumę l6 0  mil, mk.

W  oudżecie państwowym na wydatki 
olim pijskie ogromną część zajmą pożycie 
poczty, telefonu i telegramu (około 40 
milionów mk.), a dalej roboly około po­
prawienia ulic i szos.

W ieś olim pijska, która zbudowana zo­
stanie na przedmieściu Kapyla (1000 po­
kojów) zużyta będzie po igrzyskach olim 
pijskich, jako buaynki mieszkalne.

1) w skoku otwartym,
2) w biegu otwartym na 18 km,
3) w biegu na 50 km,
4) w biegu ztozonym (1kok i 18-ka), |
5) w biegu zjazdowym otwartym,
6) w Slalom ie otwartym,
7) w złożonym biegu zjazdowym,
8) w biegu lozsfawnym.

Posianowieme to stanowi wyłom w do­
tychczasowej tradycji z wodów FIS, w któ l 
rych n ie  przyznawano tytułów mistrzów! 
świata za zjazdowe biegi otwarte. W y ­
łom ten ma charakter jednorazowy i nie I 
pociągnie za sobą trwaiej zmie-ny w reyu-| 
laminie FIS.

Ponieważ mistrzostwa świata 1939 r. 
będą jednocześnie jubileuszowymi 20-ymi 
zawodami o mistrzostwo Polski, nadawane 
będa również zwycięzcom tytuły mistrzów 
Polski i mistrzów PZN.

G6rnv Śląsk — Śląsk 
2w lzaSski 7:5

R ozegran y  m ecz  p iłk arsk i p o m ię ­
dzy reprezen tacją  G órnego Ś ląska  a 
reprezen tacją  Śląska Zaolzań skiego  
zak o ń czy ł  się z w y c ię s tw e m  drużyny  
Górnego Ś ląska  7:5 (2:1).

Z ao lzań czycy  grali n ad zw ycza j  
am bitn ie  i w y k a z a li  d obry  p o z io m  te 
chn iczny .

d o r o ż k a r z
cohtra .

telegrafista
i rozbite okno

W czoraj wieczorem przy ul. Beliny wv- 
11 ikla zacięta klótrna między braćmi Ada- 
| mun z zawodu dorożkarzem i Bronisła* 
j  wem, telegrabstą, Berzniewskimi,

Jeden zarzucał drugiemu, że chciał 
| mu opalić dom itd. W  pewnei chwili po­
denerwowany Adam chwycił no* i rzuci!’ 

! się na braata. Telegrafista w ydobył wćw- 
I czas rewolwer i dwukrotnie wystrzelił 
Kula odb te się rekoszeiem o chodnik i 
utkwiła w ramie okna w y s* d w o w ey o  skie- 
pu Chojnickiej, Szyba rozleciała się w  ka- 

| watki. Obaj bracia zostali zairzymani. ((ć)

N o że m  pomścił
niew rierność
narzeczonej

W czoraj rano, przy ul. Nowogródzkiej 
63, rozegrał się kwawy damał na tle zo- 

: wodu miłosnego.
Pzybyty z Lidy Abram Zyny ie r wtarg­

ną! do mieszkania swej narzeczonej, 33- 
letniej Ła j! Frostówny, i ciężko zranił ją 

I :ozem w  skroń i rękę F rostównę w sta- 
lie  dającym ba cłzo słabą nadz,eję utrzy­

mania jej przy życiu przewieziono do 
szpitala n Jakuba. Zyngiera areszfowa- 

I no (C)
B a o H W H a n H B n H n

Śmigły mistrzem Jesiennym W Ina
R ozegran y  m ecz  p iłk arsk i o  m i ­

strzostw o  jes ien n e  W iln a  p o m ięd zy  
Śm ig łym  I-b a M akabią  za k o ń c z y ł  się  
zw y c ię s tw em  w o js k o w y c h  6:2 (2.2).

Śm igły  w y stą p ił  do tego  m eczu  z 
k ilk om a graczam i l ig o w y m i.

P o  tym  m eczu  w  tabeli rozryw ek  
jes ien n y ch  p ro w a d z i  Ś m igły  przed  
K P W  O gniskeim . Makabi n ie  zdobyła  
żad n ego  p un ktu .

ranienia orzew ieźli broczącego krwią Par 
foszewicza na drug’ bzeg W ilii i pozucili 
go na ulicy.

Policja ustaliła, że sprawcami pora­
nienia są B Woj-nowski i dwaj jegc b iacia 
zam .przy ul. M ysiej. Nad ranem całą 
trójkę aresztowano i 'osadzono w areszcie 
centralnym. (c)

Tragiczna p rzejażdżka 
łódka

W  pobliżu wsi Zalesia utonęli w rzece 
24-Ietni J. Kuźmicki wraz z 19-!efnię M, 
Jackowską.

Po zabawie weselnej kilkoro gości 
postnowiło odbyć przejażdżkę . Kuźmicki 
odłączył się z Jackowską od towarzystwa, 
zaś nazajutrz znaleziono ich zwtoki w  
rzece. (-)

Z Mrf policjjtsj
d l a  z ł o d z ie j a

KAŻDA OKAZJA DOBRA.
W czoraj podczas składania relikw ij św. 

Andzeja Boboli w Bazylice został aeszto- 
wany Jan Leonowicz (Popławska 41), któ 
y w  tak uroczystej chwili usiłował okraść 
,ednego z modlących się.

Zauważył ro obecny w kościele wy­
wiadowca, które b ezcze ijego  złodzieja 
zatrzymał. (c)

SPAW. ZE STRYCHU.
W czoraj w iecz. na dziedzińcu magi­

strackim spadł ze strychu słrażak Fr. 
Aniskowicz. Znaleziono oo leżącego na 
bruku w sranie nieprzytomnym.

Pogotowie ratunkowe przewiozło go 
w stanie b. ciężkim do szpital? Św, Jaku­
ba. ( c ) .

PIEPRZ I WAZELINA
W czoraj policja przeprowadziła rew k 

zję w  mieszkaniu W ulfa Zagorina przy ui. 
Dominikaskiej 11 Pooczas rewizji znale­
ziono 200 kilogramów pieprzu i w azeliny, 
pocrod/ących z przemytu. (c)

POKOJE
ThlNIŁ CZYSTE i CICHE 
W H O T E L U  R O Y A L

W aM ławę Chmielna ki
Dla pp. czytelników .KurJerS Wtleńsk.* 

15% r«brh>

Helen WilSs Moody
W roku  1922 na k o r t  ten isowy w Fo- 

res t  Mils, gdzie t łum y publiczności em nz 
juzm ow ały  się przebiegiem sp o tk ań  o inisl 
rzostw o  Ameryki,  wbiegła  z rak ie tą  w r ę ­
ku młoda, szczupła dziewczynka. Dwa dłu 
gie warkocze,  s ięgające do kolan, dodawały  
jej  w eiu uroku

Na trvbunali  n ieznaną  sylwetkę spor to  
wą pow itano  obojętme.

Po  p rzy w itan iu  się zawodniczek -losowa 
ni-r i k ilku uderzen  ach próbnych  rozpoczę 
ła się gra..

Dz.ewczyna z warkoczam i goniła  po ca 
h m  placu, każdą  o trzy m an ą  piłkę posyłała  
z p o w ro icm  pewnie  i energicznie. ,  wykazu 
jąc- przy tym nadzw ycza jna  w ł r z y in a ło ś c  
l ambicję.  Rozprawiła  soię dość ta two z

pierw szą  przeciwniczką, a już  dalsze zwy 
c-ęstwa nas tępow ały  jedno  po drugim.

Punliczność była  zachw ycona,  a dalsze 
zwycięstwa następow ały  jedno  po drugim.

Publiczność bvła zachwycona.  Gromkie 
oklaski witały  k ażdy  je j  ruch ,  każdą  inic ja 
jywę, lub uda tn ie  p rz ep ro w a d z o n ą  akcję. 
W  końcu  tu rn ie ju  to cudowne dziecko kor  
tu s ta ło  s :ę ulubienicą  -wszystkich, chociaż 
nie zajęto p :erwszego miejsca

Tak rozpoczęła  się  kariera  głośnej dziś 
n cały świat tenisistki a m ery k ań sk ie j  Ilelen 
Wills Moody.

Po  paru  la tach  z młodej, sym patyczne j  
dziewczyny s ja ła  się  n iedos tępna  i dum na 
dama, k tó rą  t ru d n o  już  byto nazw ać  miłą.

Dziennikarze ,  k tórzy  na łam ach  swych

dzienników rozsławil i  jej  imię, teraz  musie 
li żebrać  o w yw iady w p rzedpokoju .  He en 
W,.Ii-Moody sta ła  się k ap ryśna .  Była p o ­
s t rachem  k ierow nic tw  różnych  turn ie jów . 
Ciągle jed n a k  górowała  n ad  przec iw niczka  
mi, wzbogacając  sw ój do-robek spor tow y  o 
dalsze zwycięstwa.

Pierwszy raz  pow inęła  się je j  noga w 
Canes, gdzie p rzeg ra ła  z Z uzanną  Lenglcn.

F ra n c u zk a  Lcnglen przeszła  w-krójce na 
zaw odow stw o i t ro n  n a jlepsze j  tenisis-tki 
św ia ta  ponow nie  s ta ł  się udzia łem Helen

Aż nadszedł  ro k  1934.
W  finale  Fores t  Il ils  spo tka ły  się dwie 

Heleny, dwie rodow ite  A m erykanki:  Helen 
Wills Moody i Helen Jakobs.

Gdy obie tenisistki weszły na  ko rt ,  na 
trybun ie  panow ało  grobowe milczenie.

Już  na  k i lka  godzin przed  tym  iieżni 
wielbiciele b'a?ego sp o r tu  poczynili  między 
sobą zakłady.

W iększość  faw oryzow ała  W ills  Moody.
Następnie  p ierw sza  w ym iana  p i łek  i p ie rw  

szerozczarowanie .  Helen Wills Moody gra 
ła dziwnie  nerwowo, se rw ow ała  n iezbyt  fo r  
tunnie ,  a w akcji  z d rad z a ła  nie taki,  jak  
zwykle zm ysł  o rien tacy jny .

Natomias-t  Jakobs m ia ła  sw ój dzień. 
Posyłane  pnzez n ią  piłki,  j a k  zaczarow ane  
t raf ia ły  zwykle  w  to miejsce, od k tórego 
na jda le j  zna jdow ała  się Moody.

Jakobs  wygra ła  pierwszego seta i bl i­
ska była zwycięstwa w drugim, gdy sta ła  
się rzecz nieoczekiwana.

Helens Wills Moo-dy opuszcza w dół ra 
kietę i bez słowa schodzi z kortu ,  nie  koń 
cząc spo tkan ia .

N ik j  nie rniał UTazy do Hellen za to. że 
nie um ia ła  p rzeg rać  sportow o,  że uciekła 
z p lacu  walki jak  tchórz,  zas łan ia jąc  się rze 
czywistą , czy też u ro jo n ą  chorobą.

Helen pode jrzew ano  jed n a k  niesłusznie,

bo n a to m ias t  po- odn ies ione j  „k o n tu z j i1* 
zawiezione j ą  do szpita la .  T a m  lekarze  do 
konali  operac ji  k rzyża  i orzekli,  że is to t­
nie n ad ludzk ie  bóle nie pozwoliły  tej za­
wodniczce dalc-j uczestniczyć w w’alce.

Po kuracja Helen Wills Moody wy jer  ha 
ła do San Francisco . Nikt nie wiedzia ł  co 
się działo  z tą  p ie rw szą  s ław ą  sporto-wą.

Aż przyszły  wreszcie  p ierw sze  dnie  W rm b 
ledonu. T ym  razem  los obszedł się ła sk aw ie  
z Helen, k ló ra  n iespodziew anie  zgłosiła  
swój udzia ł  w tu rn ie ju  i po  ciężkiej,  rów ne j  
walce w ygra ła  z Jakobs ,  sw ą na jgroźn ie jsza  
rywalką.

Do dziś dn ia  Helen Willa Moody jes-t na j  
lepszą rak ie fą  świata  wśród n iewiast ,  a naz 
wis-ko je j  zn a jd u je  się n a  p ierw szym  miej 
scu, na  s łynne j  liście s4arego znaw cy  tenisa* 
W allis  MyeTs‘a.
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Dziś: Rafaia  A rchan io ła  

Ju tro :  K rysp iana

Wschód s ło ń c a  —  q. 6 m. 08 
Z achód  s ło ń c a  — q. 4 m . 02

—  P rz e w id y w an y  przeb ieg  pogody  w 
d n iu  24 bm.:

P rzew ażn ie  p o c h m u rn o ,  ch łodno  i m ie j ­
scam i opady,  g łównie  w dz ie ln icach  po łud  
m o w o-w schodn ich .  U m ia rk o w an e  w ia try  pół 
B ocno-wechcdnie  i wschodnie .

DYŻURY APTEK,
Dziś w  nocy dyżurują następujące 

apteki: Sapożnikowa (Zawalna 41); Rodo­
w icza (Ostrobramska 4 ); Augustowskiego 
(M ickiew icza 10); Narbuła (Św . Jańska 2 ); 
Zasławskiego (Nowogródzka 89).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka
(Antokolska 42); Szantyra (Legionowa 10) 
i Zajączkowskiego (W itoldow a 22).

MIEJSKA.
—  Tylko 405 bezrobotnych pobiera 

zasiłki z tytułu utraty pracy. Na terenie 
W ilna pobiera zasiłki z Funduszu P^acy 
405 bezrobotnych. Tę niedużą liczbę tłu­
maczyć należy wyjątkowym nasileniem za­
trudnienia zarówno na rereńle miasta, jak 
i w  ooszczególnych powiatach w oj. wileń 
skiego.

—  9 protoKółów w ciągu dnia wczo­
rajszego sporządziły organa policyjne za 
uprawianie potajemnego handlu w nie­
dzielę.

1 I D Z K A
—  „Bławat Poznański" A. Miśkiewicz

Lida , ul. Suwalska (w  lokalu dawnych 
jatek miejskich na rynku). W ie lk i wybór 
towdiów. Ceny niskie i staie. Obstuga 
szybka i fachowa.

TEATR I M U Z Y K A
T E A T I?  m i e j s k i  n a  p o h u l a n c e

—  Dziś w poniedz ia łek ,  dn. 24 bm. o g. 
20 T e a t r  Miejski na  Pohu lance  g ra  w da ł  
szym  ciągu c ieszącą się  n ies łabnącym  po ­
w odzeniem  doskonałą  k o m e d :ę Devala „Sub  
re tk a “  w reż; serii  Z iem owita  Karpińskiego.

— Ju t ro ,  we wtorek ,  dm. 25 bm. o g. 
18 wiecz ,>,Subetka“.'

T E M l  ’ V C 7 N Y  ..L U T N T A " .
—  W ystępy  J .  Kulczyckiej..  -  Dziś w 

da lszym  ciągu w span ia le  w ys taw iona  operet  
k a  z m u zy k ą  B ro d z k y ‘ego „Z ak o ch an a  Kró 
Io w a” z J. Kulczycką.

—  ^K rakow iacy  i Góra ie“ . Prem  era ope 
r y  n a ro d o w e j  „K rakow iacy  i Górale” w in 
scenizacji  i z a k tu a l iam i  dr. Zygm unta  No 
wakowskiego,  w  o p raco w an iu  m uzycznym  
M. Kochanow skiego ,  reżyseri i  K, W yrwicz- 
W ichrow sk iego  w yznaczona  zosta ła  na  so ­
botę’.

ftfiadomości radiowi
M UZYKA OBIADOW A.

W  poniedziałek, 24 października, o 
godz. 15.30 muzyka obiadowa w wykona­
niu Orkiestry Rozgłośni W ileńskiej pud 
dyr. W ładysław a Szczepańs ego zawiera 
utwory obcych kompozytorów popular­
nych, a poza tym „M e lo d ię" Zygmunta 
Stojowsklego, artysty polskiego, zamiesz­
kałego w Stanach Zjednoczonych A . P. 
Szczególnie zaś interesującą będzie w ią­
zanka melodyj ludowycr z naszych Ziem 
W schodn:ch, w opracowaniu Ludwika Ja- 
cajfisa, aLsolwenta Konserwatorium Mu­
zycznego w W iln ie .

W DALEKIM GŁĘBOKIEM .
Sposrod wszystkich powiatów W ileńsz 

czyzny najmniej z lanym jest oowiat dziś- 
nieński. A  jednak wart jest poznania, dziś 
powiat ten w niezmordowanej p-acy dźwi 
ga się słopniowo z upadku gospodarcze­
go. Dziśnieńszczyzna z G łębokiem  na 
czele -zdobywa rynki państw zachodnich 
swoim lnem i znakomitym nasieniem ko­
niczyny.

O odległym  Gfębokiem , o jego pracy 
oraz rozwoju opowie Kazim ierz Lecźycki 
o godz. 18.20.
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K(nn T*afr „P A i i
o

w Baranowiczach
ul. P rezyden ta  Mościckiego 14 

wyświetla d o sk o n a ły  film

„KSIĘŻNICZKA c m t o ‘
w n a d p ro g ra m ie  film, w k 'o rvm  śp ie ­

wa sławny śp iew ak  P r o k o p l e n i

R  jA D I O
PO NIFDZIAŁEK, dn. 24 paźdz ie rn ika  1938 r.

6.57 — Pieś p o ran n a .  7,00 — Dzienik  p o ­
ranny .  7,15 — Muzyka z płyt.  8,00 — Audyc 
ja dla szkół . 8,10 — ProgTam na  dzis iaj.  8,15
— M uzyka p o ra n n a .  8,45 — „P u w ra ca m y  do 
z d ro w :a “ — audyc ja  w opr.  dr.  A. H aras '-  
wsk.ego, 9,00 — Prze rw a.

11.00 — Audycja  dla szkół. 11,15 — Kon 
cer t  sym foniczny.  11,57 — Sygnał  czasu  i 
hejnał. 12,03 — Audycja  p o łu d n io w a  13.00
— Audycja  dla k upców  i rzemieślników.
13.30 — „R y tm ” — a u d y c ja  m uzyczna  dla li 
ceów. 14,00 — Przerw a.

15.00 — T ea tr  W y o b raźn i  dla młodzieży;
Ania pozosta je  na  Z ielonym W zgórzu" .

15.30 — Muzyka ob iadow a w wyk. O rk '"s t -  
ry Rozgł. Wił. 16,00 — Dziennik  p o łu d n io ­
wy. 16,05 — K ron ika  n au k o w a.  16,30 — „Syl 
wetki k o m p o zy to ró w  p o lsk ich ”. 1730 — b i t ­
wa współczesna  — reportaż .  17,45 — Muzy 
ka z płyt.  17,50 — E m ocja  w sporc ie  — fe 
beton. 18 00 — W ileńsk ie  w iadomości spor  
towe. 18.05 — K w ad ran s  fo r tep ianu .  18.20—

W  dalek im  Głębokiem ” — pog. Kazimierza  
Łęczyckiego. 18,30 — Audycja Junack ich  
Hufców Pracy .  19,00 — K oncgr t  ro z ry w k o ­
wy. 20,35 —  Audycje in fo rm acy jne .  21.00 — 
Józef Marx: T rio  F an taz ja .  21,40 — Nowości 
literackie . 22.00 — Skrzynka  ogólna p ro w a ­
dź* Tadeusz  Łopalewski.  22,10 — Gra o rk ie ­
stra Roberta  R enarda  z udz. C hóru  Dana.
23.00 — Osta tn ie  w iadomości i k o m u n ik a ­
ty 23.05 — Zakończanie  p rogram u .

W TO REK , d n ia  25 p a źd z ie rn ik a  1938 r.

6.57 P ieśń  po ranna ,  7.00 Dz.ennik  p o ra ń  
ny. 7.15 Muzyka z płyt.  8,00. Audycja  dla 
szkól. 8,10 P ro g ra m  na dzisiaj.  8,15 Muzyka 
pcrannaT 8,50 „Nasze s ios try  ze w s c h o d u ”
— pog. dla kobiet  W. Mackiewiczowej. —
9.00 P rze rw a  11,00 Audycja  dla szkół . 14,15 
Muzyka o rk ies trow a.  11,57 Sygnał czasu  i 
he jna ł .  12,03 Audycja  południow a.  13.00 
W iadom ości  z m ias ta  i  p row incji .  13,05 „O 
postęp  w ro ln ic tw ie” —  pog. wygi. E. Nowo 
sielski. 13.15 Muzyka roz ry w k o w a .  14.00 
PrzeawS. 15 00 Mam 13 la t ” —  powieść  dla 
młodzieży. 15,15 Mala skrzyneczka  dla dz'e 
ci m ie jsk ich  —  prow adz i  Ciocia Hala. 15.30 
Muzyka obiadow a.  16,00 Dziennik popołud  
niowy. 16,05 W a d o m o ś c i  gospodarcze.  — 
16,15 Przeg ląd  ak tua lnośc i  f inansowo-gospo 
darczych.  16,25 Recital  fo r tep ian o w y  Zyg 
m un ta  Lis ickiego. 16,55 P ie lęgnowanie  pac 
jen tó w  w c h o ro b ach  przew lek łych  —  P">g- 
17,10 Nicolo P ag an  r i :  K w ar te t  D-dur.  17,30 
„Z p ieśn ią  p o  k r a j u ” . 18.00 Sylwetki s p o r ­
towców 18,05 Recital E lżbiety  W alew skiej .  
18.20 „Z zagadnień  szutk i lu d o w e j” —  fe 
l ie ton Heleny Schram m ów ny .  18,30 Audycja 
dla robo tn ików . 19,00 Koncert  rozryw kow y. 
20 00 Audycje in fo rm acy jne .  21,00 TI część 
K oncertu  Inaugu-racyjiego Sekcji Pom ocy  
Młodym Muzykom  p rz y  W arsz .  Tow. Muz.
22.00 „Przy m ierze  po lsko-s łow ackie  w litera 
tu rze ” —  odczyt. 22/15 Muzyka z płyt.  — 
22,40 L i te ra tu ra  s łow iańska  Mickiewicza w 
n o w y m  w y d an iu  —  sz k :c literacki.  22,55 Re 
zerwa p ro g ram o w a .  23,00 Osta tn ie  wiadom o 
ści i k o m u n ik a ty .  23,05 akońozen ie  p r o g ­
ram u . Z

Do „Kurjera Wileńskiego*
n e k r o z :,
OGŁOSZENIA

i WSZELKIE KOMUNIKATY
po  c en ach  bardzo tanich 1 na  wa­
runkach spec. ulgowych przyjmuje

Biuro Ogłoszeń
Mm Grabowskiego
w Wilnie, Garbarska 1, teł. 82

Kosztorysy na  żądanie .

GRUŹLICA
P Ł U C

jes t  n ieub łagana  i corocznie, nie robiąc  róż 
nicy dla płci, w ieku i s tan u  pociąga ba rdzo  
wiele o f ia r  P rz y  zwalczan iu  c h o ró b  p łuc ­
nych, b ronch itu ,  grypy, uporczywego m ę­
czącego kasz lu  i t. p. s to su ją  p. p. L ekarze  
„Balsam Trikolan — Age"
k tó ry  u ła tw ia jąc  wydzielanie  się plwociny, 
usuw a kaszel, w zm acnia  organizm  i s a m o ­

poczucie  chorego. Sprzedają  apteki.

na zim ę
zabezpieczam y 
syst.  .M orm it*O K N A

l FumMatore Ome^
i  W iino, Jagiellońska 16—9, te*. 2277 t

*■ n e m y m  j t H h f i ł t .

Don osła wiadomość
J d i  w e  c z w a r t e k  dn. 27 b. m.
ocbęazie  się p r e m i e r a  dawno  

oczekiwanego fi rnu p. t.

i w 3EZ KRAT 
i L Ż E N I E

Realizacja L e O n i U R  MOGUY
W roli głównej C o r i n n e  L uchsT ire  
Film odznaczony p u c h a r e m  Min. 
Kultury i Sztuki na sce n ie  w Wenecji 
oraz d y p l o m e m  u z n a n ia  na wysta­

wie we Lwowie

Kino „RAN”
p
A
N

Początek  o  4-ej

D ra m a t  czystych 
se rc  w walce  o 
szczęście G E H E N N A

j wg H elenv  Mniszek. L id i a  W y s o c k a ,  B e n i t a ,  C w tk l lA sk a .  Z a d  re w ie* . ,  
i i a m b u r s k i ,  Ł u d A s k l ,  F e k t r .e r ,  O r w l d .  KOLOROWY N A D P R O G R A M

n
E
L
f
o
s

99

K I N O  
R odziny KoleioweJ

ZNICZ
Wiwulskiego 2

Polska  k o m e d ia  muzyczna

L a  h a b a r j r aosta tn i  dz ień  W CT H  K> S i  w m
“

W roli głównej g e n ia ln a  a r ty s tka  1 śp iew aczka  Zarah LEANDER. Piękny nadprogram

Premiera. Film dla wszystkich. Chopin, S-iMZ.t i Grieg 
w wielkim atrakcyjnym filmie muzycznym

RAPSODIA”
W roi. gl.: czarująca 17-letnia gwiazdą Olimpe Bratina 
i Gene R aym ond. Nadprogram : Atrakcje I aktualności

Chrześci jańskie  k ino Urocza M a r t a  E g g e r t h  w swej na jnow szej  kreacji  »  flJmie

ŚWIATOWID | „ U B Ó S T W I A N A
W span ia ła  wystawa S z a m p a ń sk i  h u m o r .  C zarujące  p iosenki.

Uprasza  się  o  przybywanie n a  początki s.: 4—6—8 —• 10, w niedz ie lę  1 św ię ta  od  godz .  1-e

KillO M ARS I Prem iera. Film dwukrotnie nagrodzony na te-
 I gorocznej Międzynarodowej" Wystawie Filmowej

W ą ś m w m w
naród

„D O R O ŻK A R Z Nr 13“
W .ol.  gl.: S ie lański ,  Andrzejewska ,  Ćwiklińska, Znicz I Orwid 
N ad  p ro g tam :  kolorowe d oda tk i .  Pocz. se a n s ,  co d z ien n ie  o  g. 16

f e M I ł f  f  Dziś Film miłości,  tragicznych przeżyć i muzyki

ISKO( Miłcśf i łz ę  kobiety
W ro lac h  główny; h M a n t ia  S c h n e i d e r  i I w a n  P e i r o w l c z

.Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans,  o  4-ej, w ntedz. i Sw. o 2 ej.

L E K A R Z E
^TTyTZTTTTTVTTV ,  ZT1 .TTTT^TTTTTTTTT ZTTTł >

DR MED. JANINA
*aotrow icz J u r« :z e n k o w 9

o rd y n a to r  szpita la  Saw cz.
C horoby skórne ,  weneryczne i kobiece 

ul. Jag ie l lońską  16 m. 6, tel 18 66. 
P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz.

D O K T O R
u l u m o w i t ł

horoby  w enerv rzm  sjkó-ne i m oczopłdos .  e 
ul. W ielka 21, tel. 921 Przy jm u je  od godi- 

9 —13 i 3—8.

DOKTOR MED.
Z y g m u n t  K u d re w ic z

choroby  wenery zne, sk ó rn e  moczoplciowa 
ul. Zam kowa 15. tel. 19-60 P rzy jm u je  w godz, 

od  8 — 1 I od  3 -  '

d o k  r ó r  
Z e  I d  o  w  i c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narząs 
dów moczowych, od godz 0 1 1  5—8 w.

powrócił

D G K T O F
Z e ld o w ic z o w a

Choroby koł iece, skórne,  weneryczne, na rzą ­
dów moczowych od godz. 12—2 i 4— 7, uL 

W ile n ik a  Nr 28 m. 3. tel. 277.

A K U S Z E K K  A
f  a r i a  l a t t r e r & w a

przy jm uje  od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz, 
-  ul. Jakuba Jasińskiego 1 a — r óg uU 

H-gi Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a l o w s k a

o raz  Gabinet  Kosmetyczny. o dm iadzan te  
cery, usuw an ie  zmarszczek, wągrów, pie­
gów. b rodaw ek,  łupieżu usuw anie  ituszczu 
z b io ae r  i b rzucha ,  k rem y od m ł Izające, 
wi nny e lektryczne, e iektryzacja  Ceny przy­
stępne. P o ra d y  bezp łatne  W ie lka  4— 1.
 8   "

A K U « Z E R K J
Mu b r z e z i n a

m asaż  leczniczy 1 e iek tryzacja  Ul G-ndi-  
ks Nr. 27 (Zwierzyniec!

tli
^ L O K A L E

POKÓJ z wygodam i do wynajęc ia  dla 
pan i.  Adres: Beliny 16— 12. Oglądać w go­
dz inach od 16 do 18.

P  J K  A  C  A  .
B IU R O  P O Ś R E D N I C T W A  P R A C Y  p . i y

W ileńsko  - N ow ogródzkiej  Izbie L e k a r sk ;ęj 
ogłasza k o n k u rs  na  s tanow isko  lekarza  re ­
jonowego w Radoszkowiczach i R a k o w e ,  
pow ia tu  m ołoJeczańsk iego .  Bliższe in fo rm a  
cje oraz  sk ładan ie  p o d ań  w kance lar i i  Izby 
L ekarsk ie j  ^Dąbrowskiego 10 m, 2) do dn ia  
27 paźdz ie rn ika  r. b.

R Ó Ż N E
f TT T YTTTYTf TTTTTTfYTTTTTTmTffff YYYTfTTf*

Zdrowe drzew ka  i k rzew y  owocowe 
zakw a l if ikow ane  przez Izbę Rolniczą 

poleca
CENTRALA ZAOPATRZEŃ OGRODNICZYCH

wł. J. i J. KRYWKO
W ilno, ul. Zaw alna  28 m. 4, lei. 21-48.

l i l l l ł i t l U l l  lU i l l ł l t ł n u i ,  t t t t t t t t l i

K upno  i sp rz e d a ż
TTTfM fy .  — T M S T łS łT .łlf łT fT -

PRZEGNÓJ do sprzedania ,  do sadzen ia  
d rzew ek  i naw ożen ia  do sadów  i >grodów 
z do s taw ą  1 na  miejscu. Ul. So ł tańska  N<r 4, 
Ogrodnictwo.

B A R A N O W S K I E
MŁODSZA PANIENKA poszuku je  p racy  

w gospodars tw ie  lub w sklepie. W łada  ję­
zykiem  ni-emieckim. Ł askaw e  oferty: B ara-  
nowicze, ul. Mościckiego Nr 20. Zofia  So- 
kolnicka.

Od Administracji
A dm inis trac ja  nie p rz y jm u je  odpowie­

dzialności za term in  ogłoszenia oraz  za zgu 
bę lub zniszczenie m atryc  i klisz. Zastrzeżo 
ne m i e j s c e  o b o w i ą z u j e  A d m i i l i s t r a c J  tylko 
wówczas, gdy za takie  zas trzeżenie zos tan ie  
zapłacone  25% drożej. Omyłki,  k tó re  zasad 
niczo nie zmieniają  treści ogłoszenia, nie u- 
p o w ażn ia ją  do żądan ia  zwro tu  gotówki,  ani 
też nie obow iązu ją  Adm inis tracji  do bezpłat  
nego pow tórzen ia  ogłoszenia. — -Uzasadnio­
ne rek lam ac je  będą uwzględniane  o ile zosta 
ną wniesione do dni 8-miu od daty ukaza 
ma się ogłoszenia. — W ydaw nic tw o zas trzę  
ga sobie p raw o  nieumieszczcnia całego ogło 
szenia, względnie jego części bez podania  po 
wodów. K o m unikatów  bezplatnyc'..  nie u- 
mieszczą się.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno i 
C e n t r a l a  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79 . Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Adminis tracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.3C 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

BaaBantasanBea —aa

O d d z ia ły :  N o w o g r ó d e k ,  Bazyliańska 35, tel. 169; 
L ida ,  ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B a ra u o w ic z e ,  
W ileńska 42, tel . 96; B rześć  n/B.. ul. Pierac- 
kiego 19, tel.  224; P iń sk ,  Dominikańska 40.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a ;  Kłeck, Nieśwież, Słonim, 
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, G rod­
no — 3 Maja 6, Suwałki — Emili Plater 44, 
R ów ne—3 Maja 13, W ołkowysk— Brzeska 9/1

£s& fc& aaoBE

CENA PRENUMERATY

m iesięcznie ,  z odnoszen iem  do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50. na wsi, w miej­
scowościach, gdzie  nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji  zł. 2.50

CLNY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr.. w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gi, drobne 10 gr za wyraz, Najmtiiesze ogłoszenie  drobne liczymy za 10 słów. W yrazy 
t łustym drukiem liczymy podwójnie.  Zastrzeżeń miejsca dla .d ro b n y c h ” nie przyjmujemy 
P rzydzia ł  ogłoszeń do odpowiednich  rubryk zależny jest ty lko  od Adminis tracji .  Kronika 
redakc. i komunikaty 6 0 gr za wiersz jednoszpahowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane*  redakcja nie odpowiada. Adminis tracja  zasti zega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjinuie zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są p rzyjm owane w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.

W ydawnictwo „Kurjer Wileński” Sp. z o. o. Druk. „Znicz”, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3 - 4 0  tłocz, u e. Kotiarewsktego, witeask* 11
Redaktor odp. Zbigniew Cieślik


